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PARYZ, 84.VIII (R) — Wozo- 
rajsze plenarne posiedzenie konfe- 
rencji paryskiej obfitowało w sze- 
reg ostrych starć między przed- 
stawicielem Rosji, a mocarstwami 
zachodnimi, 

Walka ta wynikła na tle wnio- 
sku delegata greoklego, aby spór 
terytorialny albańsko-grecki został 
rozpatrzony przez konferencję pa- 
ryską. 

Po złożeniu tego wniosku zabrał 
natychiniast głos Mołotow, który 
wystąpił z ostrym atakiem na Gre- 
cję oraz na W. Brytanię. Mołotow 
nie loząc-się ze słowami oskarżył 
Grecję, że zwalcza wszystkie klo- 
runki demokratyczne i że zamienia 
się w państwo rządzone terrorem. 
Molotow oświadczył. iż ja wy 
stąpifa z wnioskiem który 
skierowany jest prze 
wu miłującemu pokój I pozos 
cemu w przyjaźni z Rosją dla wy- 
nych celów wewnętrznych, a 
mianowlole w przeddzień plebis 
lu w sprawią ustroju. 

Mołotow powiedział, iż w Gro- 
oji znajdują się obce wojska, któ- 
ra odpowiedzłkine są za stan tego 
kraju. 

Z niemniej ostrym atakiem wy- 
stąpił przedstawiciel Jugosławii, 


M. P, SOBOTA, 31 SIERPNIA 1946 


Na tle sporu grecko — albańskiego 


PROWOKACYJNE WYSTĄPIENIE MOŁOTOWA 
NA KONFERENCJI PARYSKIEJ 


którego potok słów usiłował przer 
wać delegat brytyjski min. Alexan- 
der, stawiając wniosek formalny, 
jednakże przedstawiciel Tita kon- 
tynuował swoje przemówienie. 

Na sall powslał tumult | Moto- 
tow zabrał znowu głos, protestu- 
© tym razem przeciwko prowa- 


dzeniu obrad przez przewodniczą- 
cego. 

Min. Alexander zjawił się na 
trybunie, oświadczając, 20 wygło- 


szono tutaj przemówienia o cha- 


rakterze wysoce prowokacyjnym. 


Mimo to wzywa do zaprzestania 
dal dyskusji, Alexander pod- 
kreślu, że Grecy posiadają takie 


same prawo, jak każdy inny na- 
ród, reprezentowany ma tej kon- 
ferencji, do wyłuszezenia” swoich 
poglądów. Nieprawdą jest; że wnio- 
sek grecki ma celu sprawy 
wownętrzne, gdyż plebiscyt odbę- 
dzie się już w niedzielę, pod 
gdy niewiadomo kiedy wniosek 
oki rozpatrzony, * Min. 


na 


zostanie 


Po wielkiej czwórce 


mniejsza 


PARYZ, 34.VIHL (R) — W wy 
niku nieoficjalnego posiedzenia imi- 
nistrów spraw zagr. wielkiej czwór 
ki zebrała się wczoraj: wieczorem 
konferencja zastępców minis 


m ONE 
ARGUMENT BEZPIECZEŃSTWA 
-I ZAUFANIA 


M. p, dn. 31 sierpnia 


(-el) Głównym argumentem, przy pomocy którego Sowie- 
ty starają się usprawiedliwić wszystkie swe zabory I wszystkie 
swe imperialistyczne postępki — to argument bezpieczeństwa i 
zaufania. Czerwoni dypiomaci mówią: „Rozszerzyliśmy granice 
ZSRR, aby uzyskać zabezpieczenie przed inwazja, odgradzamy, się 
od Zachodu, bo nie mamy dość zaufania | boimy się, że swo- 


bodna wymiana 


cla na naszym terytorium siec! szpiegowsl 


ludzi | towarów będzie pretekstem do rozwinię- 


kiej i akcji wywroto- 


wej”. Pocóż zresztą powtarzać obszerniej tę tak dobrze wszy- 


stkim znaną śplewkę! 


Przyjrzyjmy się teraz, jak w świetle faktów wygląda dzia- 
łalność Rosjan, choćby tylko na terenie okupowanych Niemiec. 
Niedawno ujawniono, że fabryki wojenne niemieckie pod na- 
dzorem i kierownictwem sowieckim pracują pelną parą. W wyt- 
wórniach niemieckich produkuje się m. in. osławione bomby la- 


tające V4 | V2, a także nowe 
V3 | v4, 


tajne bronie, oznaczone nazwą 


W slad za tymi wiadomościami nadeszły alarmy ze Szwecji, 
a ostatnio także | Norwegii, o tajemniczych pociskach rakleto- 
wych, które pojawiły się nad obydwoma krajami. Prasa szwedz- 
ka opisując doktadnie wygled tych pocisków, stwierdzila, że 
łoh wyrzutnie znajdują się na terenie Niemiec. Dzienniki” sztok- 
'nolmskle podawały przy tym szczegóły, Jak np. ten, że główne 
eksperymenty odbywają się w miejscowości Peenemuende nad 
Bałtykiem. Szwedzcy oksperol wojskowi ustalili również, że taje- 


mnicze pociski odbywają drogę 


625 mil, podczas gdy pierwsze 


niemieckie -,, slepograty ” osiągały cele, położone najdalej w pro- 


mlenlu 235 mil. 
Pomljamy 


w tej Ichwili zarzut, 


słusznie wysuwany przez 


prasę anglosaską. że fabrykacja przez Rosjan sprzętu wojenne- 
go w fabrykach niemieckich Jest sprzeczna z umową poczdam- 
ska, Ważniejsze bowiem jest inne zagadnienie: przeciwko komu 
| w Jakim celu zbroją się Sowiety? W każdym razie te ich taje- 
mnioze zbrojenia nie mogą wywoływać wśród narodów Zachodu 
zaufania | stwarzać tam poczucia bezpieczeństwa... 

Wozoraj prasa ogłosiła nową sensacyjną wiadomość, dato- 
wang ze Sztutgartu, Oto służba amerykańskiego kontrwywiadu 
zaaresztowała tam szajkę szpiegów, złożoną z Niemców, o któ- 
+rej urzędowy komunikat powlada, iż „jest ona podejrzana o dzia- 
tanle w strefie amerykańskiej w charakterze tajnych agentów 
na służbie Rosji sowleckiej”. Na ozele tej organizacj! znajdował 


się 


terenie amerykańskiej 


niejaki Walter Kazmareck, który zeznał w śledztwie, że eml- 
sarlusze Moskwy posługują się w swej służbie szplegowskiej na 
strefy okupacyjnej 


organizacją „Frele 


Deutschland”, na której Istnienie | działalność, jako organizacji 
nfepolitycznej, Amerykanie dall.swe zezwolenie. Tenże Kazma- 
reck stwierdził. że od oficerów sowieckich otrzymał powną sumę 
plenlędzy w celu dostarczenia im wladomości o ruchach wojsk 
amerykańskich w rejonie Frankfurtu, Schwytany szpleg ujawnił 
wreszcie nazwisko sowieckiego majora Broszkina, który był z 


nim w kontakcie. 


Jak z powyższego widać, Sowiety na terenie Niemiec prze- 
prowadzają nistylko zbrojenia | wywlad polityczny, skierowany 
przeciwko Anglosasom, ale także wywlad wojskowy w ścisłym 
tego słowa znaczeniu. Pytania, jakie się wobec tego nasuwają, są 
równie proste, jak | — niepokojące. l 

Argument bezpleczeñstwa i zaufania, tylekroć nadużywany 
przez Sowlety, uderza teraz, niby bumerang, w własne pozycje 


Moskwy. 


czwórka 


spraw zagr. Ro: 
z uchwałami ministrów, w 
zgłoszone wki dò trakt 
pokojowych, « następnie 
żą wyniki oich prac 


atrzą oni, zgodnie 


opri 


s wielkiej 
czwórce. W sprawach, w których 


nie o: a i które 


gną porozumieni 
załatwione na n 


nie zostan ęp- 
nym zebraniu ministrów, ministro- 
wie zachowają wolną 


do konferencji. 


rękę i odwołają s 


Alexander oświadczył w końcu, że 
popierać będzie wniosek grecki. 
Również min. Byrnes w, imieniu 
Stanów Zjedn. stanął w obronie 
Grecji i oświadczył, iż 
będzie wniosek grecki. 
Znowu więc zabrał głos Molo- 
tow, który oświadczył, iż konfe- 


popierać 


rencja paryska zwołana została dla 
opracowania 5 traktatów pokojo- 
wych. Albania — wywo: 

nie jest państwem nieprzyja 
skim. Grecy usiłują wyka 
znajdują się z tym pańsjwem w 
stanie wojny. Mołotow oświad- 
czył dalej, że pewne państwa po- 


kę greo- 
on, że 


wily obserwatorów dla: plebiscytu, 
sle równocześnie Stany Zjedn. wy- 


słały tam okręty wojenne. Ziry- 
towanym głosem Mołotow -zawo- 
łał: Przestańcie się mieszać do 


spraw wewnętrznych tego kraju, 
dajcie możliwość, aby naród grec- 
ky wybrał sobie własny rząd, ja- 
o pragnie. 
Nie trzeba dodawać, 
tetyczny okrzyk w 
sławiciela państwa, 


że ten pa- 
ustach przed- 
który utrzy- 


muje armie okupacyjne oraz tajną 
policję w szeregu państw, narzu- 
oując im siłą rząd brzeniał więcej, 
aniżeli nieprzekonywująco | miał 
wszystkie cechy fałszu. 

Następnie przystąpiono do gło- 
sowania. 

Za wnioskiem greckim padło 12 
głosów, a mianowicie: głosowali 
za nim: Australia, Brazylia, W. Bry 


AU 
tania. Kanada, Chiny, Abisynia, In- 
dle, Grecja, Holandia, Nowa Zelan- 
dla, Połudn, Afryka | Stany Zjedn. 


głosowali: Gzócho- 
noja, administracja 
a, Ukraina sowieso 
wiecka, oraz Jugo- 


Przeciwko 
słowacja, Fri 
warszawska, Ro: 
ka, Białoruś s 
slawia. 


Wstrzymali się od głosowania: 
Belgia oruz Norwegia, 

W ten sposób wniosek grecki 
znajdzie się na porządku dziennym 
na następnym plenarnym posiedze- 
niu konferencji, 


GEN. ANDERS 
DEKORUJE 
PŁK DIBILIO 


KWATERA PRASOWA, 81. 
VIII — W dniu 29.8.46 w Sztabie 
2. Korpusu w obecności wyższych 
oficerów Dowódca Korpusu ude- 
korował Złotym Krzyżem Zasługi 
z Mieczami pułkownika karabinin- 
rów włoskich Umberto Dibilio. 


Szwecja, Afganistan i Islandia przyjęte do ONZ 


TYM RAZEM PRAWO VETA 
WYKORZYSTAŁY 3 WIELKIE MOCARSTWA 


NOWY JORK, 31.VIII (Reuter) 
— Rada Bezpieczeństwa przegtoso- 
wała wnioski w sprawie przyję- 
cia newych członków. 

Szwecja, Afganistan i Islandia 
zostały przyjęte do grona narodów 
zjednoczonych. 

Odrzuceno natomiast wnioski. w 


sprawie przyjęcia Albanii, Mongo- 
Mi, Irlandii, Transjordanii i Portu- 


galii. 
Wielkie mocarstwa — slali 
członkowie Rady Bezpieczenstwa, 


wykorzystały swoje prawa veta. 
W. Brytania i Stany Zjedn. gło- 
sowały więc przeciwko przyjęciu 


Choć porządek dzienny nie przewidywał... 


Albanii i Mongolii, a Rosja sowiec- 
ka przeciwko  przyjęsiu Irlandii, 
Transjordanii i Portugalii. Delegat 
australijski wslrzymał się od gło- 
sowania. 

Stany Zjedn. | W. Brytania sko- 
rzystały po raz plerwszy z prawi 
veta, 


AMB. GROMYKO WYSUNĄŁ NOWE ŻĄDANIA 
NA RADZIE BEZPIECZEŃSTWA 


NOWY JORK, 31,VII (Reuter) sprzymierzonych zostały wycofu- rytoriach, z wyjątkiem b, patstw 


— Po zakończeniu głosowania w 
Rudzie Bezpieczeństwa delegat s0- 
więcki Gromyko zabrał głos 1 
zwróci} slę z wezwaniem, aby 


wszyscy członkowie ONZ poinfor- 
mowali w ciągu 15 dni Radę Bez- 
pleczeństwa o rodzaju i o rozloko- 
waniu ich własnych oddziałów na 


obcych terytoriach, -ò bazach i o 
garnizona p ych w ob- 
cych krajach. 


W konsekwencji wojny, prowa- 
dzonej przez narody zjednoczone 
przeciwka wspólnemu wrogowi — 
oświadczył Gromyko — woj 
pewnych mocarstw 
członkami Organizacji 
Zjednoczonych zostały *rozlokowa- 
ne na terenach różnych państw 
będących również członkami ONZ 
oraz państw, które nie brały udzia- 
łu w wojnie. Kroki le z 
ione. aby zapobiec 
względnie udaremnić inwazję 
terenów ze strony wojsk 
wielu państw po zakończeniu dzia- 
łań wojennych oddziały wojsk 


r ko — powinna 


adanych jednakże 


ne. Według po 


miarodajnych - informacji, wojska 
sprzymierzone znajdują się w dale 
szym ciągu na te am niekto- 


rych państw, będących członkami 
ONZ, oraz państw, które należały 
przed tym do państw nieprzyja- 
cielskich. Obecność wojsk sprz 
mierzonych po zakończeniu działań 
wojennych — obecność, która nie 
jest podyktowańa żadnymi wzglę- 
dami wojskowymi — wywołuje o- 
oczywiście różne trudności w kra- 
jach, w których znajdują się je- 
szcze oudzoziemskie wojska. Świ 
towa opinia publiczna, która jest 
bardzo zainteresowana, aby pokój 
został możliwie k najszybciej 
odbudowany i bezpieczeństwo pow- 
szechne zabeźpieczone, nie może 
z takiej sytuacji być zadowolona. 

W tych warunkach Rada Bez- 
pieczeństwa — wywodził Gromy- 
dokładnie zbadać 
sprawę obecności wo, sprzymie- 
rzonych na terytoriach państw 
członków ONZ oraz na innych te- 


nieprzyjacielskich, Jednakże Rada 
Bezpieczeństwa nie poslada w swej 
dyspozycji Informacji o rozloko- 


waniu oraz o wartości wojsk, roz= 
lokowanych na terenuch narodow 
jednoczonych oraz Innych państw. 
romyko przypomina, że art. 7 
Karty Narodów Zjednoczonych u- 
poważnia Radę Bozpleczoństwa do 
zebrania inform odnośnie roz- 
lokowania oraz jakości wojsk człon 
ków Narodów Zjednoczonych, znaj 
dujących się na różnych terenach. 
i dodał, że otrzymał instrukcję od 
swojego rządu, aby wystąpić z 
wnioskiem, by Rada Rezpieczeńst= 
ądała od członków ONZ, by 
w przeciągu 2 tygodni dostarczyli 
informacji w następujących spra- 
dach: 

1) w jakich punktach teryto- 
rlów krajów, bedących członkami 
narodów zjednoczonych, oraz. in- 

rajów z wyjątkiem krajow 

nieprzyjacielskich, są rozlokowana 

i jakiego rodzaju siły zbrojne 
(Dokończenie na str. 4) 
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DZIENNIK ZOŁNIERZA APW. 


Łożysko carskiego imperializmu, wysłane szkarłatem rewolucji 


Znowu napór rosyjski na Turcję 


W związku z obecną sytua- 
oją na morzu Czarnym i Bał- 
kanach — drukujemy poniżej 
fragmenty z interesującej roz- 
prawki pt. „Rosja 1 Turcja na 
drogach historii” b, naczelnika 
Wydziału Wschodniego w Mi- 
nisterstwie Spraw  Zagranicz- 
nych Tadeusza Schaetzla, kto- 
ra została w/dana w Jerozo- 
Umie — r. 1946, 

Rozważając obecny stan stosun- 
ków między Turcją a Rosją, trze- 
ba mieć na uwadze, że druga woj- 
na świafowa wniosła do tych sto- 
sunków istotne zmiany. Nie zosta- 
ły one spowodowane przez żadne 
£rudności, ani konflikty z zakresu 
stosunków bezpośrednich między 
tymi państwami. Turcja zachowała 
w clągu ostatniej wojny neutral- 
mość, wyraźnie przychylną dla na- 
rodów zjednoczonych, a pod ko- 
mileo wojny weszła w Ich skład, 
Mym niemniej stan stosunków po- 
litycznych, jaki zaistniał od prze- 
szło roku, jest zupełnie różny od 
tego, jaki trwał w ciągu ostatnich 
25 lat. 

Radykalna zmiana etosunku Rosji 
do Turcji, która przejawiła się wio 
sną 1945 r. nie nastąpiła raptow- 
mie. Stosunek ten przechodził przez 
różne fazy á był konsekwencją 
gwałtownych zygzaków, których 
dokonywała polityka Kremla mię- 
dzy wiosną 1939 a wiosną 1945 r. 
Podlega ona zmianom w zależności 
od zmian, zachodzących w stosun- 
kach rosyjsko - niemieckich, a w 
późniejszym okresie od sytuacji wo 
Jennej Związku Sowieckiego i jego 
aytuacji międzynarodowej. 

Autor daje następnie przeg- 

- ląd najważniejszych wypadków, 

które doprowadziły do zbliże- 
mia Rosji z mocarstwami za- 
chodnimi, pomimo uprzedniego 
zawarcia paktu z Niemcami hl- 
tlerowskimi. Powołując się na 
rewelacje b. min. Spraw Zagr. 
Rumunii Gafencu, autor przy: 
pomina, że Mołotow wysunął 
w czasie swego pobytu w .Ber- 
linie w r. 1940 eprawę Cieśnin 
Dardanelskich, żądając oddania 
ich pod wpływy sowieckie. Na- 
stępnie w miarę jak sytuacja 
militarna Rosji uległa w cza- 
sie wojny polepszeniu, rosły jej 
apetyty polityczne. Schaetzel 
pisze: 


Jak za czasów- 
Katarzyny... 

w ścisłym związku z wspom- 
mianymi przemianami 1 wypadka- 
mi, kształtował się stosunek Rosji 
do Turcji. 


Z wiosną 1239 r. wicekomisarz 
Spraw Zagr. Pcliemkin rozpoczął 


Gdyby Niemcy zwyciężyły..." 
AZAZEL 


Churchill 
miał wisieć 


Korespondent szwedzkiej „Da- 
gens Nyheter” donosi, że Niemcy, 
spodziewając się zwycięstwa la- 
tem 1940 r., przygotowywali wspa- 
łą defiladę zwycięstwa w Berlinie, 
Szczegóły jej były opracowywane 
w śoisłym kółku: Hitler, Bormann 
1 Goebbels. 

Milion jeńców (głównie brytyj- 
skich i francuskich) miał przema- 
szerować ulicami Berlina. Za nimi 
w otwartym wozie miał jechać 
skuty kajdanami ma rękach i. no- 
gach Winston Churchill. Wóz miał 
posuwać się powoli aż do Lust- 
gartenu, gdzie na zakończenie wepa 
niałej uroczystości W. Churchill... 
miał być powieszony publicznie. 


w Ankarze rokowania o pakt wza- 
Jemnej pomocy między Związkiem 
Sowieskim a Turcją. Zachęcał on 
równocześnie do utrzymania poli- 
tyki pofózumienia bałkańskiego. 
Dla kontynuowania rokowań udał 
się do Moskwy w jesiemi 1939 r. 
turecki minisler Spraw Zagr. Sa- 
radżogliu. Negocjacje, które rząd 
sowiecki z nim przeprowadzał, mia 
ły zupełrie inny chsrskler przed 
przyjazdem ministrą nazistowskie- 
go, inny zaś po podpisaniu umowy 
Ribbentrop-Mołotow. Naceshowane 
w pierwszej części pobytu Sara- 
dżogllu niechęcią do zerwania ro- 
kowań i oziębieniu stosunków z 
Turcją, wyraziły się w drugiej czę- 
ści w zupełnej nieustępliwości Mo- 
łotowa, która doprowadziła do 
przerwania rozmów i wyjazdu Sā- 
rad*ogliu z Moskwy. Turecki mi- 
nister spraw zagr. mógł stwierdzić 
odrodzenie się imperializmu rosyj- 
skiego. „Gotowość, z jaką Rosja 
ułatwiała projekty zdobyczy Rze- 
szy, która jej przyniosła połowę 
Polski, wciagnęła Rosję na drogę 
starych rewindykacyj. Jak za eza- 
sów Katarzyny Wielkiej, jak za 
czasów Aleksandra I, tranzakcje 
dokonane na zachodzie otwierały 
sprawę wschodnią”, (Gafencu). 


Gdy Niemcy 
stanęli na Batkanach 


Kiedy armie III Rzeszy zajęły 
Bałkany i znalazły się na drodze, 
która przez Cieśniny i Anatolię pro 
wadzi na wschćd, rząd turecki, nie 
oziębiejąc stosunków z Niemcami, 
zajął zdecydowane stanowisko, oś- 


wiadczając niezschwianą gotowość 
obrony swych granic I terytoriow 
przed każdą agresją. Pomiędzy 
Turcją 1 Rosją nastąpiła wtedy wy 
miana deklaracji. Moskwa, powo- 
łując siè ma rosyjsko-turecki pakt 
o nieagresji z r. 1925, zapewniała 
Turcję o tym, że „może ona li- 
czyć ną całkowite zrozumienie i 
neutralność na wypadek, gdyby zo 
stała zmuszona do wejścia da woj- 
ny dla obrony swych terytoriów". 


, 
20 czerwca 1941 r. 


Po wyouchu wojny między Ill 
Rzeszą a Związkiem Sowieckim, 
Turcja zadeklarowała swą neutral- 
ność i dochowała jej, w przyjaz- 


nej postawie dla narodów zjedno- 
czonych. 


W styczniu 1942 r. rząd sowiec- 
ki podkreślił rzeczywistą pożytecz- 
ność dla aliantów tej postawy, ja- 
ką wobec konfliktu światowego 
zajął rząd turecki, Także w ciągu 
lata 1942 wyraził rząd w Moskwie 
zadowolenie z powodu zarządzeń 
wojskowych,  powziętych przez 
Sztab turecki. Było to w okresie, 
w którym Związek Sowiecki etał 
w ogniu najcięższych zmagań z 
armią niemiecką. Po zimowej kontr 
ofensywie Czerwonej Armii, przy- 
szła wielka ofensywa niemiecka, 
mająca na celu przecięcia Wołgi 
1 dosięgnięcia źródeł naftowych na 
Kaukazie, 


PUNKT ZWROTNY 


Pod koniec r. 1943 sytuacja 
Związku Sowleckiego uległa cał- 
kowitej zmianie. Akcje ofensywne, 
rozwinięte przez Czerwoną Arrnię 
od Stalingradu osiągnęły już brze- 
gi Dniepru, a położenie międzyna- 
rodowe Rosji sowieckiej określał 
przyjazd do Moskwy sekretarza 
stanu Cordell Hull'a i ministra E- 
dena oraz konferencja w Teherani 

W tym okresie komisarz spraw 
zagr. Mołotow sformułował wobec 
rządu tureckiego zarzuty, m.in. tak- 
że o zawarciu przez Turcję paktu 
przyjaźni z Niemcami w czerwcu 
1941 r. w przededniu ataku Hiile- 
ra na Rosję sowiecką, Fakt zawar- 
cia tego paktu został podniesiony 
jako zarzut pod koniec r, 1943, pod 
czas gdy z początkiem r. 1942 po- 
stawa Turcji oceniona została pozy 


tywnie. Zarzuty skierowane prze- 
ciw Turcji zbijał silnymi argumen- 
tami prezydent Ismet Inonu, przy- 
pominając m.in., że zanim Niemcy 
stanęły przed bramami Stambułu 
1 zaproponowały Turcji pakt przy- 
jaźni, zawarły pakt o nieagresji z 
Rosję Sowiecką, 


Na wiosnę 1945 r, kledy losy 
Niemico hitlerowskich były już 
przesądzone, rząd sowiecki wypo- 
wiedział Turcji pakt nieagresji 2 
r. 1925. Sposób, w jaki to nastą- 
piło, wywarł ogólnie wrażenie bez 
pośredniego zagrożenia (Turcji ze 
strony Rosji sowieckiej. Otwarta 
została również sprawa konwencji 
zawartej w Montreux, regulującej 
sprawę cieśnin tureckich. Ze stro- 
ny Moskwy podjęty został poza tym 


DOWÓDCA XIII KORPUSU 
W 6 LWOWSKIEJ BRYGADZIE PIECHOTY 


Dowódca XIII Brytyjskiego Kor- 
pusu gen. Harding odwiedził 6 
Lwowską Brygadę Piechoty. Gen. 
Hardinga powiłał Dowódca Bryga- 
dy płk. dypl. Nowina-Sawicki, po- 
czem generał dokonał przeglądu 
kompanii honorowej, wyrażając się 
z uznaniem o postawie naszego 
żołnierza. 

Skolel gen. Harding przeszedł 
do sal brygadowego klubu oficer- 
sklego, gdzie zgromadzeni byli do- 
wódcy oddziałów i pododdziałów. 
Generał Harding wpisał się do Fsię 
gi pamiątkowej Brygady I wygło- 
sił następujące przemówienie: 


„Panie Pułkowniku, Panowie 
Oficerowie 6 Lwowskiej Bryga- 
dy Piechoty! Przybyłem tu dziś, 
gdyż może nie nadarzy mi się 
inna okazja przed waszym wy- 
jazdem z Italii, Przybyłem po 
to, aby podziękować Brygadzie 
za ten duży wysiłek, jaki wło- 
żyła w wypelnienie nasz'ch 
wspólnych zadań na tym tere- 
nie. 

Chcę ponadto złożyć wam naj 
lepsze życzenia na przyszłość. 
Od chwili, gdy 12 miesięcy te- 
mu Brygada Wasza przydzielo- 
na została do XIII Korpusu, peł 
niliście nużącą f czesto nie ła- 
twą służbę strzeżenia różnych 
składów, magazynów ! innych 
wojskowych obiektów, od któ- 
rych było uzależnione codzien- 
ne życie całego Korpusu. 

Mimo monotonii tej pracy 1 
trudności zadania, wykonywane 
one były dobrze. I to upowa?nia 
mnie do złożenia wam serdecz- 
nych gratulacji z tytułu wypeł- 
nionego obowiazku. 

Ustosunkowanie się Brygady 
do rozlicznych stawianych jej 


zadań budziło we mnie zawsze 
głęboki szacunek i dla tego 
moje słowa pożegnalne ujmę 
krótko — Dobra robota! 

W imieriu całego XIII Kor- 
puiu życzę wam szczęścia na 
przyszłość. My, klórzy wałczy- 
liśmy w Italii jesteśmy szcze- 
gólnie świadomi długu wdzlęcz- 
mości, jaki zaciągnęliśmy wobec 
dzielnego 2 Polssiego Korpusu. 

W obliczu trudności | cięż- 
kich doświadczeń Życiowych, 
Jakie juz przeżykście 1 ktore 
was jeszcze oczekują, zapew- 
niamy was o naszej najgłębszej 
dla was sympatii. 2 Polski Kor- 
pus, a szczególnie 6 Łwowska 
Brygada Piechoty pozostanie za- 
wsze w serdecznej | głębokiej 
pamięci żołnierzy XIII Korpu- 
su. Nasze życzenia będą z Wa- 
mi gdziekolwiek się znajdziecie. 
Szczęść Boże. wam wszystkim! 

Wielkim zaszczytem i przy- 
jemnością było dla mnie to, że 
6 Lwowska Brygada Piechoty 
była pod moim dowództwem. 
Będę zobowiazany Panu Puł- 
kownikow!, jedli zechce Pan 
przekazać te słowa wszystkim 
żołnierzom Brygady”. 


Po przemówieniu gen. Harding 
przebywał jeszcze dłuższy czas w 
Brygadzie podejmowany skromnym 
podwieczorkiem. 


Na marginesie odwiedzin gen. 
Hardinga należy przypomnieć, że 
6 L.B.P. przebywa w rejonie We- 
mecji już okrągły rok. Zołnierze 
Brygady, pełniąc ciężką służbę 
wartowniczą, zawsze spotykali się 
ze zrozumieniem | pomocą władz 
angielskich. Dobra postawa 1 €0- 
lidne wywiązywanie się z bowiąz- 


ków zjednały naszemu żołnierzowi 
szacunek wśród żołnierzy alianc- 
kich. Taki sam szacunek, a nawet 
przyjażń potrafił nasz żołnierz zdo 
być sobie 1 wśród miejscowego 
społeczeństwa. a. ©. 


postulat przejścia rejonów Karsu 
1 Arduganu pod władzę ZSRR. 


Zerwanie niepisanego 


zawieszenia broni 


Zmiana charakteru stosunków 
między Turcją i Rosją które się 
utrzymały w ciągu 25 lat, wyszło 
ze strony Rosji Sowieckiej, Zmia- 
na ta ma cechy zerwania miepisa= 
nəgo zawieszenia broni, które na 
krótki okres wstrzymało parowie- 
kowy napór Rosji ku południowi. 
Zródła tych zmian można się do- 
patrywać w przeobrażeniach, któ- 
re zaszły w ZSRR w okresie mię- 
dzy dwoma wojnami światowymi 
i na skutek drugiej wojny oraz w 
fakcie wejścia Turcji na drogę 
przyjaznych stosunków z W. Bry- 
tanią. il 

W Rosji odżyło stare Imperium 
carskie, nawązana została clągy 
łość z dawnymi wiekami, tradycje 
uzyskały prawo obywatelstwa, 0d- 
rodził się rosyjski nacjonalizm, a 
porzucone narzędzie polityki mię: 
dzynarodowej—prawosławie | pan- 
slawizm, znowu weszły w użycie, 
Zmiany- te nie pociągają za sobą 
byrajmtiej rezygnacji z tego na- 
rzędzia pracy zagranicą, jakim jest 
międzynarodowy komunizm. Ws*y- 
stkie środki są wykorzystywane 
równocześnie do tego, by Związek 
Sowiecki osiągnął największą siłę 
polityczną i militarną oraz by eta- 
ło się możliwe uformowanie ustro- 
ju świata według woli i interesów 
Moskwy. 


Rosja powróciła w łożysko car- 
skiego imperium, wysłane szkar- 
łatem rewolucji. Oznacza to. możli- 
wość ekspansji Związku sowiec- 
kiego we wszystkich klerunkach. 
Jednym z nich jest także kierunek 
południowy z wszystkimi utartymi 
w przeszłości drogami. Prowadzą 
one przez Kaukaz do Karsu, Arda- 
ganu i historycznej Armenii; do 
Konstantynopola i Cieśnin; na Bał- 
kany z problemem słowiańskim 1 
prawosławiem, 


"Tadeusz Schaetzel 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Attache wojskowym „rządu war- 
szawskiego” w Waszyngtonie zo- 
stał mianowany gen. I, Modelski. 
Związek Hallerczyków w Ameryce 
napiętnował publicznie odstępstwo 
Modelskiego od ideałów Związku, 
który walczył zaweze o Polskę nie 
podległą. 

Zastępcą Modelskiego został wy- 
znaczony płk. „Alaf”* (Frumkin), 
członek PPR. 


Komuniści obsadzili zwartym szy 
kiem wszystkie ważniejsze atasza- 
ty wojskowe za granicą. W Lon- 
dynie jest Wągrowski, w Paryżu 
— Naszkowski, w Rzymie — Sí- 
dor, w Moskwie — Bardach, w 
Brukseli — Seyda. Wszyscy jak Je- 
den mąż to iPepeeru wierny lud, 
który, od władzy odepchnąć się 
nie da! 


Politechnika Lwowska została 


Wydawca: 
Oddział Kult. i Prasy 2 Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces C MF 58 


Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


przeniesiona do Krakowa tranepor- 
tem 44 wagonów załadowanych 
zbiorami, książkami, materiałem 
laboratoryjnym itp. - 

"Transportowi towarzyszyło 490 
osób personelu, 


6000 lekarzy jest zarejestrowa- 


nych w Kraju, t.zn, połowa stanu 
przedwojennego. Istnieje * przymus 
Wykonywania zawodu w okręgu 
zamieszkania 1 pracy w miejsco- 
wej Ubezpleczalni. ] 

Wydziały med;cyny są czynne 
jedynie na uniwersytetach w Kra- 
kowle 1 Warszawie, w braku pro- 
fesorów wykładają przeważnie le- | 
karze. Organizowane są studia me- | 
| 


dyczne w Gdańsku, Katowicach,“ 
Lublinie, Lodzi, Poznaniu i “Wro- 
oławiu. 

Prywatna wizyta lekarska kosztu 
je od 200 do 500 złotych 


Król cyganów Jan Kwiek o$- 
wiadozył, że z uwagi ma ogólną - 
demokratyzację kraju rezygnuje ze 
swego tytułu królewskiego i przyj 
muje odtąd godność Prezydenta 
Cyganów  (autentycznel). Mamy 
więc w Polsce dwóch prezyden- 
tów. Który lepszy? A 

paS 


er 2 
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Sowiecka rzeczywistość 


MOSKWA, 34.VIII (AP) — „Iz- 
włestia” zamieściły óstre ostrzeże- 
mle pod adresem osób, gwałcących 
prawa jednostek oraz własności 
obywateli sowieckich. Ostrzeżenie 
to twierdzi, że regionalne władze 
sowieckie oraz policja odpowiedzial 
me są za szereg wykroczeń. 

W szczególności zanotowane ta- 

> kle wypadki w dkręgu orłowskim, 
gdzie w ciągu 5 miesięcy br. okrą- 
gowa partia komunistyczna wydała 
200 nleprawnych postanowień oraz 
dopuściła się wraz z władzami 10- 
kalnymi szeregu pogwałceń posta- 
mowień rządu centralnego, zwłasz- 
oza w sprawach tyczących się or- 
~ ganizacj pracy. Ludzie ci — wy- 
wodzą „Izwiestia" — zdają się za- 
pominać o dokładnych zarządze- 
alach Stalina w tej mierze, 
LONDYN, 31.VIII (Reuter) 
Radio moskiewskie podało, iż rząd 
sowiecki cofnął swoją poprzednią 
- mapowiedź zniesienia reglamentacji 
tywności w końcu br. Racjonalizo- 


wanie żywności utrzymane będzie 
przez rok następny. 

W uzasadnieniu tego zarządze- 
nia podano, że w niektórych okrą- 
gach panowała susza, co zmniejsza 


zbiory oraz że państwowe zapasy 
żywności zostały wyczerpane. 

Do racjonowanych artykułów na 
leżą w Rosji chleb, mięso, tłusz- 
cze, cukier, oraz herbata. 


De Gasperi potępia akcję 


pewnych grup 


RZYM, 31.VII1 (ANSA) — Pre- 
zydlum włoskiej komisji konstytu- 
cyjnej zwróciło się do francuskie- 
go zgromadzenia konst,tucyjnego 
z propozycją przeprowadzenia wy- 
miany projektów konstytucyjnych. 

RZYM, 31VIII (ANSA) — Pod 
przewodnictwem premiera De Gas- 
peri oihyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którym rozważano 
między innymi bardzo obszernie 
sytuację wewnętrzną na tle ostat- 
nich wystąpień partyzantów. 

De Gasperi podkreślił, że te 


Apel o 


Otrzymaliśmy następujący list: 
Szanowny Panie Redaktorze I 
"Z terenu okupacji brytyjskiej 
/ oraz amerykańskiej coraz częściej 
dochodzą nas wieści o dotsliwym 
braku słowa polskiego pośród lud- 
mości polskiej w Niemczech z po- 
wodu wyczerpania się funduszów 
społecznych, przeznaczon/ch na te 
oele, jako też”z powodu szeregu 

trudności i ograniczeń. 

Pragnie zaradzić temu chociaż 
w drobnej mierze pragniemy Zor- 
© gunizować zbiórkę książek,- bor 
ezur, czasopism i ilustracji, zaro w- 

no polskich jak i angielskich — 

dla obozów polskich w Niemczech. 

Apelujemy tą drogą do naszych 
/ klientów i przyjaciół naszej ks 
garni o pomoc w tej sprawie i pro- 
simy o bezpośrednie składanie w 
= lokalu naszej księgarni lub też 

przesyłanie pod naszym adresem 
odpowiednich przesyłek, zaopatrzo 
| mych napisem: „Dla Polaków w 
Niemczech”. Apelujemy do ksiẹ- 
arni i kiosków w W. Brytanii I 
kontynencie o podjęcie podob- 
= mej inicjatywy. Wszystkie pisma 
polskie prosimy o przedruk nasze- 
go apelu. 

— Mając nadzieję, że Szanowny Pan 
Redaktor w imię dobra sprawy pu- 


~ Jeszcze dwadzieścia lat temu, 
nikt nie dałby zapewne wiary twier 
dzeniu, żą na Półwyspie Arabskim 
znajdują się pokiady ropy nafto- 
wej. 

Bksperol dokonywujący tam wier 
stwierdzili zgodnie, że dalsze 
„uklwania oznaczają tylko stra- 
ę czasu i pieniędzy. 

Nia zaważyło to coprawda na 
dalszym biegu wydarzeń, w rezul- 
acie których Arabia stała się wa- 
m ośrodziem naftowym o pro- 
dukcji 4.000.000 tonn rocznie, a 
najbogatsze towarzystwa naftowe 
podzieliły się jej koncesj 
i rtej 1 pełnej wybie: alce; 
rawiło natomjast bardzo du?o 
tów pewnemu ambitnemu in- 


niż głośnym rzeczoznawcom 
kona? odkrycia. E 
actwo pokładów ropy w A- 
ało się oczywiste w roku 
, kiedy pierwszy świder wdrą- 


książki dla Polaków 
w Niemczech 


blicznej nie odmówi umieszczenia 
niniejszego listu, łączymy wyrazy 
poważania i szacunku, 


Księgarnia Polska 

o Słychać” 

2, Drumsheugh Place 
Edinburgh 


partyzanckich 


akty nielegalne naruszają autory- 
tet państwa demokratycznego i że 
rząd włoski zdecydowany jest do 
obrony wolucści i porządku repu- 
blikańskiego. Nie może on pozwolić 
na niedozwoloną akcję uzbrojonych 
oddzisłów. Rząd jest zdecydowany 
wszystkimi siłami do utrzymania 
porządku, 


Po posiedzeniu Rady Ministrów 
De Gasperi oświadczył dziennika- 
rzom, że wszyscy Są bardzo za- 
niepokojeni sytuacją polityczną o- 
raz wiadomościami o naruszeniu 
porządku publicznego. Szczególnie 
przykry jest wypadek zwolnienia 
przez uzbrojonych  partyzantow 
dwuch więźniów politycznych, któ 
rzy podlegali zresztą amnestii. 
Rząd jednakże nie może dopuścić 
do jakichkolwiek akcji nielegal- 
nych. 

De Gasperi dodał, że większość 
partyzantów nie popiera akcji pe- 
wnych grup, działających nieza- 
leżnie od wielkich partii politycz- 
nych. 


Konferencja. Paryska w filatelistyce 


Gołąbek bez gałązki oliwnej 


Konferencja w Pałacu Luksem- 
burskim, tak nazywana, ponieważ 
nikt nie odważył się ochrzcić ją 
imieniem „konferencji pokojowej”, 
a raczej wszyscy zadowalają się 
oficjalną nazwą „Konferencji pa- 
ryskiej” — pozostawi po sobie, Je- 
éli nio innego, to wspomnienie 
wśród filatelistów, 

Ukazały się bowiem dzięki niej 
trzy znaczki pocztowe wielkich wy 
miarów, Są to: 3-frankowy zna- 
czek zielono-niebieski i dwa 40-cio- 
firankowe, koloru niebieskiego. Cie 
kawe jest ito, że dwa znaczki, ten 
za 3 franki 1 jeden za dziesięć 


Na Półwyspie Arab kim 


= OJCIEC NAFTY 


żył się w ziemię na wyspie Bah- 
reln, położonej w Zatoce Perskiej, 
w pobliżu brzegów arabskich. 
Siedem lat przedtem, londyńskie 
towarzystwo „Esstern General Syn 
dicate” otrzymało od Szejka Bah- 


rein szeroką koncesją na całą wy-. 


spę. Otrzymało ją zaś dzięki swe- 
mu współpracownikowi, majorowi 
Frankowi Holmes, który do dzl- 
siaj znany jest w niektórych częś- 
ciach ziemi jako Abu el Naft — 
Ojclec Nafty. 

W roku 1922, przybył da Anglii 
przedstawiciel króla Ibn Sauda, pro 
sząc o wysłanie do jego kraju eks- 
pedycji badawczej, która mogłaby 
stwierdzić, czy w Arabii Saudy]- 
skiej istnieją pokłady ropy. 

Ale nikt nie kwaplt się z wy- 
dazdem, dopóki na terenie londyń- 
skim nie pojawił się major Hol- 
mes. 

Szorstki nowozelandczyk, który 
w Czasie wojny służył w Mary- 
marce, zdążył objechać — Jako In- 
żynier górniczy I geolog — kawał 
świata. Powracał właśnie z Ablsy- 


przedstawiają symbolicznego go- 
łąbka pokoju, ale... bez gałązki 0- 
liwnej. Czyżby wróżba? 

“Trzeci znaczek, podłużny, (dwa 
pierwsze są wysokie | wąskie), za 
10 franków, przedstawia fasadę 
pałacu Łuksembuskiego od strony 
ogrodu, obecnie zamkniętego dla 
publiczności, Wielka fontanna przed 
pałacem była ulubionym miejscem 
zabaw dzieci paryskich, które u- 
nządzały w basenie tym regaty mi- 
niaturowych żaglówek. Dziś zamil- 
kły miechy dzieci przed pałacem, 
w którym rozlegają się kłótliwe 
głosy polityków. 


nii, gdzie kierował doświadczalny- 
nymi wiereeniami i... zainteresował 
się propozycją. 

„Wyczucie nafty — mówili o 
mim znajomi to jego szósty 
zmysł", 

Następuje wyjazd Holmesa. W 
Arabii Saudyjeklej otrzymuje om 
koncesję obejmującą czterdzieści 
tysięcy kilometrów kwadratowych, 
poczem udaje się na wyspę Bah- 
reln. Przyświeca mu myśl, która 
zakrawa na fantazję: złoża ropy 
Mezopotamii ciągną się dalej pod 
Zatoką Perską 1 podchodzą do wy- 
spy Bahreln. Szejk wyspy nie kło- 
pocze się o maftę, wyrzeka nato- 
miast na brek słodkiej wody. 

„Zapewnię wam obfitość wody 
do picia — rzekł Holmes — jeżeli 
dacie mi koncesję naftową”. 

"Pskt został zawarty. W ciągu 
kilku miesięcy major zakończył 
bydowę dwudziestu dwu studzien, 

Ale nie oznaczało to bynajmniej 
końca zmartwień nowozelandczyka 
(Oto plęciu cenionych ekspertów 
orzekło, że obecność złóż ropy na 
'wyspie jest z cdłą pewnością... wy 
kluczona. 

Strapiony Holmes wkłada swą 
cenną koncesję do podróżnej wa- 
lizy I jedzie do Londynu, gdzie — 
jak opowiada później — „ludzie 


LONDYN, 31.VIII (AP) — Ra- 
dio moskiewskie podało znowu ko- 
mentarz p. Bielskaja w związku z 
wizytą floty amerykańskiej na Mo 
rzu Sródziemnym. 


Komentatorka podkreśla zbleż- 
mość przybycia tej floty z propo- 
zycją sowiecką rewizji konwencji 
w Montreux. Bezpośrednio po wy- 
stąpieniu przez Rosję o rewizję 
tej umowy, wywodzi Blelskaja, w 
prasie amerykańskiej, brytyjskiej 1 
tureckiej rozpoczęła się wielka na- 
gonka ra Rosję. Prasa turecka przy 
nosi pod sensacyjnymi tytułami 


Incydent graniczny 


Titowcy napadli 


na wtoski posterunek 


JWENECJA, 31.VIII (ANSA) — 
Włoski posterunek wojskowy, znaj 
dujący się między Sella Carmizza 
a Tarcento (okręg Udine) został 
zaatakowany przez elementy ńllow- 
skie. Napastnicy oddali szereg 
btrzałów do %ołnierzy włoskich, 
którzy natychmiast odpowiedzieli 
ogniem. Napastnicy titowscy ucie- 
kli w ciemnościach nocy w kie- 
runku Gorycji. k: 


„Opanowanie Dardaneli 
Dwa charakterystyczne obrazki jest jednym z celów Rosji 


wiadomości o zapowiedzianej wi 
zycie floty amerykańskiej, 

Gdyby nawet chcieć przejść de 
porządku dziennego nad różnymi 
prasowymi doniesieniami — w;wo= 
dzi radio moskiewskie — to trze 
ba stwierdzić, że w pewn;ch ko 
łach wyraźnie używa się tej wie 
zyty dla ilustracji celów politycze 
nych i dlatego wizyta ta w żade 
nym wypadku nie służy interesom 
utrwalenia pokoju | bezpieczeńsk ` 
wa, lecz ma na celu wywarcie ne- 
cisku na Związek sowiecki. 


W dalszym ciągu komentatorka 
sowiecka oświadcza, że propozycja 
sowieckie, zmierzające do utrzye 
mania baz w Cieśninach Dardanel- 
skich są całkowicie logiczne i u- 
zasadnione oraz są w pełni zgode 
ne z postanowieniami konferencji 
berlińskiej. Przez dlugi czas — oś- 
wisdcza dalej radio moskiewskie 
— Turcja była panią Ciećnin i wy- 
korzystywała to swoje stanowiska 
dla krzywdzenia fnteresów Rosji, 
do czego nie można dopuścić w 
przyszłości. Obecny statut Cieś- 
nin jest niezadowalający i mie do 
przyjęcia dla Rosji. Celem rosyj- 
skim jest, aby nad Cieśninami: ist- 
niała władza jedynie państw ozar- 
nomorskich i w ten sposób zabez- 
pieczony zostanie pokój. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


St. strz. Tad. Ch-wskl — Oto 
kilka adresów kanadyjskich: Zjed- 
hoczenie Zrzeszeń Polskich w Ka- 
nadzie w Winnipeg. Manitoba, 848 
Main Street. Stowarzyszenie Pola- 
ków w Kanadzie, 846 Burrows Ave- 
nue, Winnipeg, Manitoba oraz Zwią 
zek Polaków w Kanadzie, 700 
Queens's Street, Toronto, Ontario. 
Może tam będą coś wiedzieli o 
„Pańskim ojcu. Niech Pan również 
skorzysta z okazji | prosi o po- 
Szukiwania tych, co wkrótce mają 
wyjechać z Korpusu do Kanady. 


Pohor. K-lcz, wachm. S-ko I plut. 
M-el Nadesłane prace, nowele 
i wiersze nie bądą u nas druko- 
wane. ' Rękopisów redakcja nie 
zwraca. 

Plut. F-czyk — Adres brzmi: 
Zrzeszenie Ewangelików - Polaków 
w W. Brytanii — 493, Oxford 
Street, W. I. May 3192. 

Slerż. Aleksander Z-ski — O ile 
nam wiadomo, miesięcznik ten Już 


oddalali się Śplesznie, skoro mnie 
tylko ujrzeli. Uważali mnie za głu- 
ptasa lub kłamcę, Termin koncesji 
Arabil Suudowskiej mijał, a ludzie 
mieli się ze mnie. Ale śmieje się 
dotrze ten, kto śmieje się ostat- 
mi”. 

W owych dniach, gena koncesj. 
wynosiła tylko 3000 funtów ster- 
lingów rocznie. W dziesięć lat po- 
źniej, przy rocznym dobywaniu mi- 
Iona tonn paliwa, podskoczyła ona 
nieco do czternastu milionów fun- 
tów. 

Kiedy zapytywano później Hol 
który z geologów udzielił 
skazówek, nowozelandczyk 
wał nieódmiennie na swój, 
rozmiarów, nos: 


mu 
wskazy 
niebagatelnych 
„oto mój geolag" — powiadał. 
Tak, węch mie zawiódł go. Ale" 
obok przysłowionego „nosa”, miał 
za sobą rzetelne etudia inżynierii 


górniczej i geologii. „Pierwszym 
krokiem” odkrycia były kawałki 
asfaltu, które zaobserwował na 
brzegach wyspy. 

Lecz w kołech rzeczoznawców, 
przeważyła opinia, że pochodzą one 
ze złóż prehistorycznych; I w cią- 
gu siedmiu lat „Eastern General 
Syndicate* nie znalazło nabywcy 


ma koncesję. A 


obecnie nie wychodzi. Niech się 
Pan zwróci do Delegatury POK 
przy D-twie Korpusu, CMF 94. 


TO i owo 
U FRYZJERA 
Gość: — Niech pan obetnie wszy 
stkie trzy krótko! 
Fryzjer: — Jakie trzy? 
Gość: — Włosy, brodę 1 roz 
mowę. 


POMYLKA 


Jeden Niemiec: — No, i patrz, 
Z Wielkiej Trójki pozostał tylko 
Stalin, 


Drugi Niemiec: — I ty się nie 
bolsz nazywać Hitlera ! Muesoll- 
niego — wielkimi. K.Z. 


RRACA AEEA L AALLON 


W końcu kalifornijska „Stan- 
dard Oll” zakupuje Ją | rozpoczyna 
wiercenia. 

W roku 1930, odkryto już bo- 
gate złoża „płynnego złota”. 

Rozpoczął się wyścig wielkich 
towarzystw naflowych do koncesji 
arabskich, których cena oczywiście 
odpowiednio wzrosła. 

Ani szejkowie Kuwait 1 gatar, ani 
tym bardziej mądry król Tbn-Saud 
nie zmarnowali nadażejącej się o- 
kazji. 

W roku 1935 układy zostały 
podpisane. Wyspę Bahrein 1 tery- 
torium Arabli Saudyjskiej zacho- 
walo „Standard OM”. Resztą podzie 
lity się: „Anglo-Iranisn Oil Com- 
pany", „Iraq Petroleum Corpora- 
tion” oraz „Gult Oil Corporation", 
którego reprezentantem jest teraz 
Abu-el-Naft, Frank Holmes. 

Na krótko przed wojną, rząd 
amerykański projektował budowę 
rurociągu, łączącego Półwysep A- 
rabski z brzeglem śródzie mnomor- 
skim. Wojna odłożyła urzeczywist 
nienie tego planu — w każdym 
Jednak razie ropa Arabli, dodana 
do bogactw naftowych Iraku i Per- 
sji, powięksda jeszcze znaczenie 
Środkowego Wschodu Jako ośrəd- 
ka przemysłu naftowego. Nih 


Str. 


Korespondent „N. Y. Herald Tribune” podaje: 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Terror w Polsce — zjawiskiem normalnym 
Już 17 lokalnych PSL zawieszono 


LONDYN, 31.VIII (PAT) — 
„Now York Herald Tribune" poda- 
je wiadomość swojego korespon- 
denta Bigarta z 8-dniowym əpož- 
nieniem, w której autor przedsta- 
wia sytuację w Polsce jak nastę- 
puje: 

„Terror w Polsce, który jak wy- 
dawało się, uspokolł się po zajs- 


Nowa inspekcja 


adm. Stone 


WENECJA, $4.VIII (ANSA) 
Przewodniczący sojusznicze} komi- 
sil kontrolnej dla Włoch admirat 
Słone odwiedził oddziały 13 kor- 
pusu, rozlokowane w rejonie Friu- 
li Następnie admirał Stone udał 
się do Udine, gdzie w pałacu rzą- 
dowym przedstawiona mu lokalne 
osobistości, 

TRIEST, 84,VIII (Reuter) — U- 
rzędowo komunikują, że 56 dywi- 
zja brytyjska opuszcza rejon Trie- 
stu i zostanie zastąpiona przez 1 
dywizję pancerną, znajdując: 
obeepie w rejonie Udine. 

Nie podano do wiadomości. j: 
Jednostki zastanią dywizję pancer- 
ną w Udine, 


olach kieleckich, panuje w całym 
kraju i uważany jest za normal- 
ne zjawisko, Wczoraj w Płocku uz- 
brojeni komuniści rozpędzili wiec 
PSL. na którym było 5 tys. obec- 
nych. Chłopów wychodzących z 
sali okładali oni kijami, Wśród 
rannych znajduje się Andrzej Wi- 
tos, b. minister rolnictwa „rządu 
lubelskiego", brat Wincentego. O- 
gólem 18 osób zostało ranionych. 

Mikołajczyk wystąpił z zarzu- 
tem, że komuniści systematycznie 
rozbijają zebrania, wysyłając bo- 
Jówki ciężarówkami. Mikołajczyk 
podał do władomości, że 18 sierp- 


nin „Bezpieka” aresztowała sekr: 
turza generalnego PSL Wójcika 


podozas zebrania partyjnego w io- 
maszowie Lubelskim.  „Bezpieka” 
przetrzymała Wójcika 3 godziny 
w areszcie 1 zwolniła go dopiero 
um osobistą interwencję Mikolaj- 
czyka. 

W okresie ostatnich 2 tygodni 
represje przeciwko PSL znacznie 
się zaostrzyły. Zawieszono działal- 
ność stronnietwa w dalszych 4 
miejscowościach, tak że ogólna 
ilość zawieszonych lokalnych or 
PSL wynosi 17. 
ub. tygodniu strajkujący 


2 


w 


Zwolnienie polsk 


ch oficerów łączn kowych 


w. amerykańskiej strefie 


FRANKFURT, 34.VI (UP) — 
Dowódca wojsk amerykańskich w 
Europie gen. Mac Narney podat 
do wiadomości o zwołhieniu pot- 
skich oficerów łącznikowych, wy 
naczonych przez dowództwo p 
skie w Londynie. Oficerów tych 
było w strefie amerykańskiej 38. 


zecznik kwatery amerykanskiej 
oświadczył, iż oficerowie ci speł 
nili doskonale swoje zadanie, pr 
cując zgodnie z władzami umi 
kańskimi. Zarządzenie gen. 
Narney wchodzi w życie z dn. 
września. 


Mae 
te 


Należy przypomnieć, że 
ciwko polskim oficerom łączniko- 
wym wystąpi ioły prosowiec- 
ie na posiedzeniu UNRRY -w Ge- 
newie. Wów to La Guardia o5- 
wiadczył, że jest on osobiście prze 
ciwnikiem  zatruduiana  „łondyń- 
skich Polaków” w charakterze ofi- 
cerów łącznikowych na terenie 
Niemiec, ale alianckie władze woj- 
skowe są z ich pracy bardzo za- 
dowolone. Jak widać uznanie władz 


- wojskowych nie przeszkodziło tym 


politycznym rugom w ameryksń- 
skiej) strefle okupacyjnej. - Przyp. 
Red.) 


56 obywateli Stanów Zjedn. 


aresztowała administracja warszawska 


WASZYNGTON, B1.VIII (UP) 
— Władze administracji warszaw- 
skiej aresztowały w ostatnim roku 
56 obywateli Stanów Ziedn., oska- 
rżając Ich, iż należeli do niemiec- 
skich organizacji które dzłąłają na 
lerenie Folski, Syhfoja jest, o ty- 
le skomplikowana, że aresztowani 


obywatele amerykańscy są pocho- 
izenia polskiego. Dotychczasowe 
interwenoje amerykańskie miały 


tylko nieznaczne sukcesy, Obecnie 
podięto w tej sprawie now akcję 
dyplomatyczną. 


Ogółem ma znajdować się Jesz- 
cze w Polsce 20 | obywateli 
amerykańskich którzy pragną po- 
wróchć do Stanów. Powrót ich na- 
potyka na trudnaś wywołane 
wskutek działań wojennych, jak 
np. zaginięcie dokumentów, oraz 


Zostalniej chwili 


81.VIII (R) — Rzecz- 
że 


LONDYN, 
nik Foreign Office oświadczył. 
odpowiedź brytyjska na notę ad- 
ministracji warszawskiej w spra- 
wie PKPR jest już opracowana 1 
zostanie w najbliższym ozasie prze- 


kazana do Warszawy. 


tym, że w myśl ustawodawstwa pol 
skiego niektorzy z nich utracili 
obywatelstwo amerykańskie. 


prze- s 


Gdańsku 
a 


robotnicy portowi zabili 
policjantów, którzy chcieli ich 
aresztować. Trzeci policjant zdołał 
uciec na statek sowiecki. 


W Łodzi niezadowolenie wśród 
robotników włókienniczych wzra- 
sta. Istnieją ostre spory miądzy ko 
munistami a socjalistami, którzy 
zarzucają PPR opanowanie najważ- 
niejszych stanowisk w związkach 
zawodowych 


Bigart kóńczy swoją korespon- 
dencję następująco: 


„Kłótnie publiczne między PPR 
PPS, dwoma najważniejszymi 
odłamami bloku reżimowego, kto- 
re dotychczas załatwiały swe spo- 
ry po cichu, są bodajże najbardziej 
znamiennym wypadkiem w polskim 
życiu politycznym od chwili refe- 
rendum”, 


Nr 208 (872) 


Choć porządek dzienny 
nie przewidywał... 


(Dokończenie 
państw, wchodzących w skład 
ONZ. 


2) W kótrych punktach, wysz- 
czególnionych terytoriów znajdu- 
ją się bazy lotnicze, morskie, 
względnie garnizony si} zbrojnych 
członków ONZ. 


3) Informacje zawarte w i 1 2 
pytaniu powinny odnosić się do 
stanu na dz. 4 sierpnia br, 


Delegat brytyjski Sir Alexander 
Cadogan zauważył, że Gromyko 
może oczywiście poruszyć sprawę 
przedstawioną, jednakże nie znaj- 
duje się ona na porządku dzien- 
nym obrad. 

Delegat francuski przyłączył się 
do stanowiska delegata brytyjskie- 
go. 

Gromyko zabrał ponownie głos 
i oświadczył, że skłonny Jost odro- 
czyć dyskusję nad tym swoim 


ze str, 1) 


wnioskiem do następnego posie- 
dzenia, 

PARYZ, 341.VIII (ANSA) 
Przedstawiciele Holandii i Belgii 
zgłosili na komisji 
dla spraw włoskich swoje wnioski 
o odszkodowania od Włoch. < 

Pretensje tych państw zostadą 
rozpatrzone przez komisję, k*ita 
ma się zająć ustaleniem wysokus- 
ci ogólnych  odszkodoway oa 
Włoch. 

LONDYN, 31.VIII (R) — Mi- 
nuilski przybył do Nowego Jorku, 
aby wziąć 
Rady Bezpieczeństwa. 

Domagać się on będzie, aby skar 
ga Ukrainy. mówiąca o zagroże- 
nlu pokoju przez Grecję była na- 
tychmiast rozważana, 

Nle wiadomo jednak, czy Rada 
Bezpieczeństwa zgodzi się z Ni 
stanowiskiem. 


Londyńskie wiadomości radiowe 
o organizacji P.K.P.R 


LONDYN, 34.VIII (R) — Wezo- 
raj ogłoszono przez radio w Lon- 
dynie wiadomość o specjalnej bro- 

która dostarezona będzie 
władze brytyj wszyst- 

kim w Wielkiej 
a która omawia szcze- 
w sprawie organizacji „Pol- 
iego Korpusu Przysposobienia i 


irce, 


przez 


Na wstępie broszura komuniku- 
je, że PKPR wchodzi w skład bry- 
iej armii i został utworzony 
dla przysposobienia polskich żoł- 
zy do życia cywilnego. PKPR, 
stworzony został przez armię br 
tyjską, aby przyjść z pomocą pol- 
skim towarzyszom broni. Pomoc 


Gdy pomoc UNRRA 


skończy się... 


NOWY JORK, 34.VII (Reuter) 
— Rzecznik departamentu stanu 
oświadczył, że funkcjonariusze 
rządu amerykańskiego badają mož- 
liwość zwrócenia się do kongresu 
o udzielenie dalszych kredytów, 
celem wysłania pomocy niektórym 
państwom po zakończeniu działal- 
ności UNRRY w końcu br. 


Porażka kierownictwa socjalistów francuskich 
dz grz dA R Ojo 


Możliwość rozłamu na tle 
współpracy z komunistami 


PARYZ, 31.VIII (Reuter) — W 
Paryżu rozpoczął się kongres fran- 
rlii snejalstycznej. Już 
ym dniù obrad wyłonił 
, który doprowadził do 
porażki leadera stronnictwa Leona 
Bluma, 
Sekretarz generalny stronnictwa 
Daniel Mayer przedłożył wniosek, 
opracowany przez obecny zarząd 


cusklej 


stronnictwa, a wypowiadający się 


przeciwko polityce fuzjonistycznej, 
tj- przeciwko zbłokowaniu się z 
partią komunistyczną. Przed podda- 
niem wniosku pod. głosowanie, za- 
brał głos Blum, który oświad- 
czył, że odrzucenie tego wniosku 
oznaczałoby krok, który spowodo- 
walby zerwanie stosunków z par- 
lią republikańsko-ludową i wywarło 
by wielk! wpływ oraz: oddzwięk 


na Włochy. Blum dodał, że odrzu- 
cenie tego rilosku leży jedynie w 
intencjach komunistów, 

W głosowaniu 2.964 głosów 
wypowiedziało się przeciwko wnio- 
skowi zarządu partii, a za wnio- 
skiem padło jedynie 1.365. 

Wynik głosowania wywarł wra- 
żenie gromu z jasnego nieba, na- 
wet jeśli się uwzględni, że polity- 
ka dotychczasowego, kierownictwa 
partii była s krytykowana. Nie 
przypuszczano. że zarząd partii ot- 
rzyma votum nieufności tak wiel- 
ką ilością głosów. 

Rezultat głosowania otwiera głę- 
boki kryżgs w łonie partii socja- 
Jistycznej. 

Sekretarz generalny Mayer oś- 
wiadezył po głosowaniu, Że za- 
równo on, jak i pozostali czton- 


ta będzie mogła jednak być udzie- 
lona tym tylko, którzy wstąpią do 
PKPR. 


Przy wstąpieniu do PKPR żoł- 
nierze podpiszą zobowiązanie o 2- 
Wletniej służbie. Nie znaczy to jed- 
nak, że przez ten cały okres cza- 
su będą się znajdować w obozach, 
jak początkowo ze względu na 
trudności mieszkaniowe. Ponadto 
nie znaczy to, iż w PKPR będą 
musieli przebyć cały okres 2-letni. 
Jeśli bowiem zostanie dla nich zna- 
leziona praca, względnie „żołnier 
sam ją sobie znajdzie. wowcza 
zostanie przeniesiony do rezerw 


Członkowie PKPR otrzymywa 
będą hormalny żołd żoinierzy bry 
, podlegać będą tym sā- 
mym przepisom dyscyplinarnym i 
będą posiadać takie same prawa. 
Ze względu na obowiązujące usta- 
wodawstwo brytyjskie przy wstę- 
powaniu do PKPR każdy olrzymu- 
je stopień szeregowca, jednakże 
atychmiast po wstąpieniu do P. 
. P. R. zostaną mu przyznane 
lokacyjne stopńie, odpowiadające 
tym, na podstawie Których pobie- 
rał żołd dotąd. 


Zony i rodziny członków PKIPR 
otrzymywać będą pomieszozenie | 


kowie zarządu partij wyołągną kon- 
sekwencje z tego głosowania, jed- 
nakże kontynuować będą swoje 
funkcje aż do wyboru nowego za- 
rządu. 

Obserwatorzy polityczni utrzy- 
mują, że nowy zarząd partyjny 
prowadzić będzie politykę ścisłej 
współpracy z komunistami, a nie 
z republikańską partią ludową. 02- 
nacza to, że socjaliści przyjmą te- 
raz szereg projektów komunistycz- 
nych w projekcie ustawy konsty- 
tucyjnej. Zmiana kierunku francu- 
skiej partii socjalistycznej posla- 
dać będzie swój głęboki wpływ na 
życie polityczne Francji. 

iKorespondent „United Press" do 
daje, że Leon Blum opuści swoje 
slanowisko dyrektora organu par- 
tyjnego „Populatre”, 


zaopatrzenie, względnie dodatki 
gotówkowe, 

Wobef tego, że członkowie P. 
K, P. R. pobierać będą swoje upo- 
sażenie ze skarbu brytyjskiego, 
podlegać będą obowiązującym prze 
pisom podatkowym, tj. iż z upos 
sazeń ich będą strącane obowia-| 
zujące stawki podatkowe. 

Celem PKPR jest ułatwienie ż91- 
nierzom przejścia „do życia cywilm 


nego. Podobnie: jednak, jak wazy- 


cy żołnierze, będą oni w czasie” 
pohytu w PKPR mogli być meyda 
do pożytecznych prac. 
Broszura wyjaśnia dalej, szemu- 
gółown, że po znalezieniu pracy 
przez członka PKPR na terenie W. 
Brytanii, x 
datki za 24 dni i przeniesiony 20- 
stanie do rezerwy armii. z tym, że 
po zwolnieniu go z pracy podle- 


gać on może ponownemu noe 


niu do slużby. 

Mówiąc o przyszłości żołnierzy 
polskich, broszura brytyjska Pad 
je do wiadomości, że 


4) każdy żołnierz może pow „e 


odprawę w wysokości żołdu KU 
z dodatkami za 56 dni oraa fu 3 
płatny przejazd. 
2) istnieje również died) 
wstąpienia do zawodowej służby 
w armii brytyjskiej dla żołnierz 
poniżej lat 30, posiadających 0x 
powiednie warunki zdrowotne, 
3) Ci, którzy uzyskają wiżę 
wjazdową, mogą emigrować 
któregokolwiek z krajów I wód! 
czas amigrujący otrzymają 
nież bezpłatny przejazd. 
1)  Pozosłający na tereulce W. 
Brytanii mają być wchłonięci | prz e 
życie cywilne (0 czym obszernli 
podano powyżej). = 
Radio londyńskie, podając stre- 
szczenie broszury w sprawie P, K, 
P. R, przypomniało oświadczenie 
ministra Bevina z maja bi, 
PKPR nie będzie organizacją. 
ekową i powołany został dla 
sposobienia żołnierzy polskich M 
życia cywilnego. 
(Wiadomości podane przez ro; 
glośnie londyńską są tylko uryw 
kowe, zawierają wiele luk i do ti 
chwili nie posiadamy jeszcze 
nych | wyczerpujących urzędową CH 
informacji o esłokształcie pori 
nych tam zagadnien. Nadejdą 
niewątpliwie w ciągu najbl 
dni i wtedy do spraw lych | 
cimy. - Red.) 


otrzyma on żołd i do 


gospodarczej , 


udział w posiedzeniu - 


Ñ 


p 


